z 40 
A 40. 
Pó Wychodzi Krakowie 

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


Cene: 
w ggakowut miesięczna £ zip. — kwartalne 15 złp. polską 
monets 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową o zir. ia. k. 
Przedpłata 

przyjmuja się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Główaym 
Rynku Nr 4%8 

Pieniądze przesyłają się franco pocztę wprost do BIÓRA 
KXPRDYOYI OZAT wyrąziwszy na kopercie: „,prenume- 
racyjne pieniądze." 


Rok 1852, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


DONIESIENIA literacki A a 
rolnicze i p. e, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 


UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, 
H za opłatą 
aiytowego za jednorazowy umieszczenie po 8 gr. 
następne po ł grosze —- s dopłatą 19 krajcarów za każdą 
publixacyą na stępel rządowy. 
Liaty 
nie anknane nieprzyjmuję się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
WEE Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


kupna, dzierżaw itp. 


Bd wiersza p 


Bo pp. Abonentów. 

Z powodu opóźnień w przesyłce prenumeraty, 
wielu Abonentów nieotrzymało w upływającym 
kwartale pierwszych trzech numerów naszego 
dziennika, w skutku czego na liczne wystawieni 
byliśmy reklamacye, którym z powodu wyczerpa- 
nia tychże numerów zadosyć uczynić nie byliśmy 
w stanie. 

Ogłaszając zatem przedpłatę na drugi kwar- 
tał b. r. upraszamy jak najusilnićj szanownych 
pp. Abonentów, o wczesne zgłaszanie się, 
abyśmy nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał Ilgi, to jest na miesiąc Há wiecień. 

Maj i Czerwiec r. 1852 dla abonentów za- 

miejscowych z przesyłką pocztową złr. 5 m. k. 
Dla miejscowych złr. 3 kr. 45 m. k. 


Kraków 25 marca. 

Za kratkami kolegium fizycznego w uniwersy- 
tecie tutejszym, zjawiło się temi dniami obwie- 
szczenie, datowane pod dniem 16 b. m., za po- 
średnictwem którego, Wydział Lekarski, 
zawiadamia uczniów uniwersytetu (zapewne na 
wydział tylko Lekarski uczęszczających), że 
Wysokie Ministeryum Oświecenia Publicznego, 
uwzględniając przedstawienie W go Bibliotekarza, 
Reskryptem swoim z dnia 27 stycznia r. b. do 
L. 11,333 raczyło zwolnić przepisy, pod wzglę- 
dem użytkowania przez młodzież akademicką 
z bibliotek uniwersyteckich, dla całej monarchii 
wydane, i wyjątkowo dla uniwersytetu Krakow- 
skiego zezwolić, iżby młodzież pobierająca w nim 
nauki, mogła wypożyczać książki z biblioteki u- 
niwersytetu, bez obowiązku składania kaucyi, prze- 
pisami wspomnionemi ustanowionćj, ale za zarę- 
czeniem tylko właściwego professora. 

Gdy w kolumnach naszego dziennika, a zwła- 
szcza w numerach 32 i następnych z roku ze- 
szłego, oświadczyliśmy się dosyć wyraźnie prze- 
ciw ustawie, użytkowanie z bibliotek uniwersytec- 
kich urządzającćj, głównie, gdyśmy się oświad- 
czyli przeciw obowiązkowi, składania przez mło- 
dzież akademicką kaucyi, na wypożyczane przez 
nią do nauki książki; wiadomość, że ustawa ta 
wyjątkowo dla Krakowa zmodyfikowaną naresz- 
cie została, tudzież, że W. Ministeryum znala- 
zło przecie środek, pogodzenia potrzeb uczącćj 
się młodzieży, z całością i bezpieczeństwem za- 
kładu publicznego, wiadomość powtarzamy ta, nie 
pomału nas uderzyć i uradować musiała. Ba- 
łamuciła nas tylko i wyznajemy nawet, że intry- 
gowała forma jéj publikacyi za kratkami uniwer- 
sytetu; bo jeźli z jednćj strony okoliczność, że 
wydział Lekarski, młodzież akademicką o podo- 
bnóm postanowieniu Ministra Oświecenia zawia- 
damia, kazała nam przypuszczać, że Bibliotekarz 
uniwersytetu, wstawiał się tylko za młodzieżą na 
wydział Lekarski uczęszczającą, a W. Ministe- 
ryum, że to zwolnienie na korzyść tylko uczniów 
wydziału „Lekarskiego przyznało; to z drugićj 
strony treść postanowienia ministery alnego, obwie- 

«om wydziału LGekarsk: Piję 1» 
szczeniem wycziatu Lekarskiego objęta, nie po- 
zwalała wątpić; 12 zwolnienie o którćm mowa, 
postanowionćm jest na korzyść ogółu młodzieży 
do uniwersytetu uczęszczającćj, a w takim razie, 


powstawało naturalne Pytanie: dla czego 0 urzą- 
dzeniu dotyczącym ogółu uczącćj się młodzieży, 
młodzież ta nie przez włądze naczelne uniwer- 
sytetu, jakiemi są Senat akademicki i Rektor u- 
niwersytetu, ale przez wydział Lekarski (!) jest 
zawiadomioną , tak właśnie, jakby urządzenie to 
dotyczeć miało wyłącznie uczniów, na kursa tyl- 
ko medycyny uczęszczających ? 

Gdy wszystko co dotyczy stanu i sposobu u- 
żytkowania z zakładów publicznych, wchodzi w za- 
kres rozbioru będącego naszym obowiązkiem, 
wątpliwość , jaką w nas obudziło obwieszczenie 
wydziału lekarskiego, dotyczące użytkowania 
z biblioteki akademickiej, staraliśmy się u same- 
go źródła zbadać i wyjaśnić; i rezultat też ba- 
dania naszego, poczytujemy sobie za obowiązek, 
podać niniejszym do wiadomości publicznćj, 

Przy okazyi porządkowego: raportu, jaki ze 
strony zarządu biblioteki uniwersytetu tutejszego, 
o stanie tejże biblioteki, rok rocznie W. Mini- 
steryum składanym bywa, Bibliotekarz i Profes- 
sor bibliografii przy uniwersytecie Jagiellońskim 
pan Józef Muczkowski, odnośnie do ustawy, na- 
kazującćój uczniom uniwersytetu składać kaucye, 
na wypożyczone przez nich z. biblioteki książki, 
przedstawił W. Ministeryam między innemi co 
następuje: 

„Zyczyćby należało, iżby, W. Ministeryam po- 
„Stanowienie swoje, książek z bibliotek uniwer- 
„syteckich uczniom tylko za kaucyą wypożyczać 
„dozwalające, dla naszego uniwersytetu uchylić 
„raczyło. — Powody, które zatym przemawiają, 
„są następujące: 


„1. Ta młodzież uniwersytetu naszego, która wła- 
„Śnie nejehętnićj czyta i najpilnićj się uczy, jest za- 
„zwyczaj tak uboga, iż schodzi jej na funduszu po- 
„trzebnym, na złożenie przepisanej haucyi, a zmu- 
„szona we dnie do praco wania Przew davan e lekcyj 
„dla ópędzenia pierwszych potrzeb Życia, niema w Pa- 
„śnie wolnego czasu w godzinach, kiedy l ktoryum 
„jest otwarte. Ze trudno Jest tutejszćj młodziczy 
„składać kaucyą, dowodem tego okoliczność, iż przez 
cigg czasu ed za pruwadzó a przepisu tego, jeden 
„tylko uczeń w ten spusób zicła z biblicteki wypa- 
„życzał, a do otwartego W godzinach przepisanych 
„lektoryum , zaledwie ¿koto 20 uczniów codziennie 
„uczęszczało, i to tylko takich, którzy mając dosta- 
złeczne w domu u!trzymeBie, wolne od prelekeyj 
„przedpołudniowe godziny, Czylaniu dzieł poświę- 
„cają, kiedy ubożsi, zajęd W tym czasie lekeyami 
„w uniwersytecie i korepetycyami, dla wzbronio- 
„nego wypożyczania ksiąśex bez kaucyi, z biblisieki 
„wcale niekorzystają; bo.(ACy uczniowie jak podpi- 
„sanemu z doświadczenia wiadomo, (yjyg wieczorne 
„godziny czytaniu książek poSwięcąć magą.“ 

„2, Zwyczej wypozyczshia uczniom książek za 
„zaręczeniem professo ów, Cagle się n nas utrzymy- 
„%ał, podzbnie jak w całych Niemczech dotąd jest 
„zachowany. Zwyczaj ten ma te zbąwjene skutki, 
„iż zbliżsjąc ucznia do professora, którego o pośre- 
„dnietwo uprasza, budzi w RIM potrzebę i chęć sta- 
„nia się godnym jego względów i rękojmi, a profes- 
„Sorowi nastręcza sposobność rzekonania się, e uspo- 
„Sobieniu ucznia i jego naukowej dażności, kiedy 
„podpisując rencrsy ŻĄdeDy ch przez ucznia książek 
„widzieć może jakie dzieła najwięcej czyta.“ 

»3. Wzbronienie wypo”yCZELiAa książek bez ken- 
»Cyi, szkodliwe jest dla FZP biblioteki. Skoro 
„bowiem wiadomo powszeCanie, ŻE prócz profesorów, 
„nikt nie może bez kaucyi WYp<ŻYCząć dzicł z bi- 
„blioteki, niełatwo znajdzi» SIĘ taki, ktoby chętnie 
„składa? w ofierze książki, wiedząc, jż z pich uży- 
„Cie późnićj będzie ma wzbron'o00m. Podpisany ssm 
„był w tak przykrćj kolizyi z Jednym z krewnych 
„sp. Gostkowskićj, która piękny swój zbiór biblio- 
„tece legował». Proszącemu bowiem o pożyczenie 
„jednćj książki z tego zbioru, z žalem tego odmówić 


„musiał, usprawiedliwiając tę odmowę, obowięzują- 
„tem go względem wypożyczania książek ministe- 
„ryalnem postanowieniem.“ 

„4. Młodzież akademicka w roku zeszłym w cza= 
„sie owćj okropnćj klęski, w dniu 18 lipca, którą 
„znaczna część miasta ciężko została dotkniętą, 
„% taką usilnością i nieporównanćm poświęceniem się 
„broniła już mocno tlącego się gmachu biblioteczne- 
„go, iż jéj tylko trudom zawdzięczamy ocalenie ca- 
„łćj biblioteki i starożytnego kolegium Jagielońskie- 
„go. Tóm pięknóm poświęceniem się, którego podpi- 
„Sany był świadkiem, młodzież ta zasłużyła sobie 
„na szczególac względy wysokiego ministeryum, któ- 
„reby z powszechnćm zawdzięczeniem i uwielbieniem 
„najzba viennej rozłało się na nią w ten sposób, gdy- 
„by z uwagi na tę jéj zasługę, uczniów szkoły Ja- 
„giellońskićj od składania kaucyi celem wypożycza- 
„nią książek z biblioteki, na zawsze uwelnić raczyło.* 

„Z reszty nadmienić tu win'enem, iż przez ciąg 
„siedwnastoletniego mojego zajmowania się bibliote- 
„ką, w którymto czasie młodzież ciągle książki z bi- 
„blioteki bèz kaucyi wypożyczała, tak dalece była 
„zawsze rzetelną i sumientą, że mimo kilkokrotnych 
„wstrząśnicń krajowych, tylko kilka książek przez 
„ten czas zaginęło, a i te przez sprawców szkody 
„odkupione zostały. “ 

W załatwieniu wniosków powyższym raportem 
Bibliotekarza uniwersytetu Jagiellońskiego objętych, 
Minister Oświecenia , postanowieniem z dnia 27 
stycznia r. b. do L. '!333/.,, orzekł co do 
propozycyi, wypożyczania młodzieży książek, bez 
składania kaucyi, za zaręczeniem tylko właści- 
wego profesora: 

„Uwzględniając okoliczność, że praktyka po- 
dobna, dawnićj w uniwersytecie Krakowskim 
uzywaną byda, bez narażenia biblioteki na 
Jakąkolwiek szkodę; biorąc dalćj na uwagę, że 
ucząca się młodzież Krakowska, odważnóm 
swojem it rozsądnem postępowaniem w czasie 
ostatniego pożaru, przyłożyła się jak najczyn- 
nićj i jak najwięcćj do uratowania biblioteki 
przed grożącem jéj zniszczeniem, znajduję się 
być spowodowanym, wniosek wtćj mierze zro- 
biony, wyjątkowo dia Krakowa przyjąć i za- 
twierdzić.“ 

„Rachuję atoli w zamian zpewnością na to, 
że ucząca się młodzież Krakowska, powyższą 
na jéj wyłączną korzyść zrobioną koncessyą, u- 
ważać będzie za sprawę honoru, i postępowanióm 
swojem, położone w nićj szczególne zaufanie, 
tak na przyszłość usprawiedliwi, jak go po 
dziś dzień usprawiedliwiała.* 

Takie jest dosłowne brzmienie reskryptu mini- 
steryalnego, uwalniajacego młodzież do uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego uczęszczającą, od obowiązku 
składania kaucyi, na wypożyczane przez nią zbi- 
blioteki uniwersyteckićj książki; i brzmienie to za- 
sługiwało zdaniem naszćm na to, iżby ogół mło- 
dzieży uniwersytetu tutejszego, był o niém uwia- 
domionym przez władze naczelne uniwersytetu; 
ale nie żeby się o jego treści zaledwie, dowia= 
dywał z obwieszczenia wydziału Lekarskiego. 
W. Ministeryum Oświecenia Publicznego, uwagę” 
dniając wnioski Bibliotekarza uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, czyniąc na korzyść młodzieży pobie- 
rającćj w nim nauki, tak znakomitą 1 * 30 tkową 
od ustaw w całćj monarchii + m4 gd skan? 
cesyą, dało za nadto BECO ank by BŁ m 
czliwości, dla wzrostu zakła AGE owych AAC 
szej prowincyi, iżby go eig godziło, chować że 
tak powimy przed wiadomością i wdzięczności 
młodzieży uczącćj się i publiczną. Dowód ten 
nie jest ani pierwszym, ani zapewne będzie osta- 
tnim, ale należy zawsze do tego rodzaju czynów, 


2 x 


CZAS. 


co przynoszą zaszezyt i władzy darzącéj i obda- 
rowanym. Nie wiemy czyli kiedy i na jakićj 
drodze, Ministerynm (świecenia odbierze za do- 
wód o którym mowa, wimieniu uniwersytetu na- 
leżne podziękowanie, co do nas atoli pośpieszamy 
mu g0 wynurzyć w imieniu całego kraju, i nie oba- 
wiamy się wcale, iżby uczuć w imieniu jego 0b- 


Jawionych, kraj ten, zapierać znajdywał potrzebę. | 


Pytania: dla czego postanowienie będące przed- 
miotem obecnych naszych uwag, nie jest dotąd 
jak należało ogłoszonóm ze strony władz na- 
czelnych uniwersytetu? rozbierać na ten raz sci- 
ślej nie będziemy; nie chcemy się albowiem na 
dnie tego wszystkiego, domacać nic takiego, co- 
by na tak zacną i tak szanowną korporacyą 
w naszym kraju, jaką jest korporacya naukowa 
uniwersytetu Jagiellońskiego, rzucić mogło cień 
nawet podejrzenia, że na jéj zachowanie się wpły- 
wają jakieś koteryjne, i z położeniem obecnym 
tego naukowego zakładu wcale nie licujące dąż- 
ności. Pytania przeto powyższego, rozbierać na 
ten raz jak powiedzieliśmy nie chcemy, zacho- 
wujemy sobie atoli zawsze, zdać w swoim cza- 
sie publiczności sprawę , z ostatecznego rezultatu 
życzliwych p. Ministra Oświecenia, dla uczącćj się 
w naszym kraju młodzieży, chęci i urządzeń. 


Bńerrespoemdcncya Czasi. 


Poznan 20 marca. 

Komitet towarzystwa kredylowego od trzech dni prace 
swe rozpoczął. Naczelny prezes nagle z Berlina wrócił 
i zwołanie rozporządził. Oprócz zwykłćj corocznćj re- 
wizyi stanu ogólnego administracyi w najdrobniejszych 
szczegółach, komitet niniejszy zajmie się wyborem stałe- 
go radzcy jeneralnego, w którćj walce wyborczćj, znów 
i może nie bez racyi, wielu walkę zasad politycznych u- 
patruje. Ostatecznie, i to najważniejszą czynnością ko- 
mitetu, będzie wypracowanie memoryału do ministeryum, 
aby zezwolić chciało na walne zebranie towarzystwa, któ- 
reby się zajęło ustaleniem zasad, co do stosunku listów 
czynszowych do listów zastawnych, czyli póżyczki towa- 
rzystwa i stosunku, więcćj dla interesantów korzystnego 
jak obecny. Wreszcie, aby to walne zebranie mogło się 
porozumieć z rządem, co do trzecićj nowćj pożyczki przez 
wielu interesantów kraju, szczególnićj mniejszych posie- 
dzicieli, nieobjętych dzisiejszym systemem, bardzo upra- 
gnionćj. 

Żądania walnego zebrania, już po wiele razy przez dy- 
rekcye towarzystwa rządowi przekładanemi były, zawsze 
jednak odmówną odpowiedź wywoływały. Tą razą może 
inaczćj będzie, a to z powodu, że jak z dobrych źródeł 
słychać, trzecia pożyczka już przez rząd zatwierdzoną z0- 
stała, według planu pana Winterfelda, z modyfikacyami 
na korzyść wszechwładności biurokratycznćj, to jest, że 
dyrekcya ma być mianowaną, nie wybieralną, a radzców 
powiatowych mają zastąpić komisarze ekonomiczni; w czóm 
widać wielką pieczołowitość o los tych urzędników, któ- 
rzyby niemieli zatrudnienia a zatém miejsca, skoro ukoń- 
czą się sprawy, spłaty czynszów ostatnie, które im za- 
trudnienie, a tém samém dochody przynoszą. W innych czę- 
ściach monarchii niema rząd podobnćj pieczy o podobnych 
urzędników, znać , że tam nieprzynoszą mu podobnych ko- 
rzyści politycznych. — Oprócz tego, nowa tak u nas zwa- 
na Landszafla, ma wszelkie ułatwienia w sobie mieścić, 
by z dawnćj do nićj przejść można. Dla interesantów 
będzie pokusa zwrotu kapitału umorzonego, a dla władz 
prowincyonalnych sposób zabsorbowania na téj drodze o- 
statnićj instytucyi, polską administracyą mającćj. Dzi- 
wiłbym się jednak, gdyby interesanci massą do nowego 
instytutu przechodzili; bo stopa procentowa nowćj poży- 
czki znów ma być 4%/,, a więc amortyzacya bardzo dłu- 
ga, powtóre: puszczenie w obieg znacznćj ilości listów 
zastawnych, w chwili, gdzie takie wielkie summy listów 
czynszowych w ruch wchodzą, nie może niewpłynąć na 
zniżenie kursu pierwszych; ostatecznie dzisiejsi członko- 
wie towarzystwa kredytowego mają już kilko - milionowy 
fundusz żelazny i nieruchomości, jak dom towarzystwa, 
co razem wziąwszy, umorzenie znacznie przyspieszy, A 
których korzyści -by się wystąpieniem z dzisiejszego t0- 
warzystwa zrzec musieli. - 
= W tych dniach pokończyły się w kilku miejscach dłu- 
gie bardzo roki sądów przysięgłych. Niemieliśmy dotąd 
spraw tak okropnych, tylu wyroków śmierci jak téj wio- 
sny. Były to wszystko sprawy 0 zbrodnie w roku 50tym 
dokonane, o których w SWYM czasie wiele mówiono i pi- 
sano. Ale o sądach przysięgłych drukujecie w tój chwili 
tak znakomite listy z Księstwa pisane; że po nich ani 
słówka niemam dodać w tój matery!. „Przedmiot ten za- 
trudnia także obecnie Izbę ligą w Berlinie. Jednym gło- 
sem, a więc przez deputowanych naszych o z0- 
stała kompetencya przysięgłych w sprawach politycznych, 
Deputowany Niegolewski wniósł poprawkę, 80Y Resumć 
prezydującego nie było. Opierał się, jeźli się nie mylę, na 
praktyce assysów belgijskich. Wniosek ten został w mniej- 


szosci. Dep. Rohden sędzia apelacyjny z Poznania, znany 
z szlachetnych obron w Izbie, praw narodowości polskićj 
Księstwa, wnosił, aby prezesi assysów w Księstwie, mieli 


obowiązek umieć m6 polsku. Nic słuszniejszego, jak to. 
żądanie, bo oni indagują publicznie oskarżonych i świad=_ 
ków, a każdy pojmie, czy w tłómaczeniu może być od= 
każdy odcień pytania lub odpowiedzi, który je= 
dosk mA winę lub mie winę tak ważny wpływ wywrzeć. 
może, i ten wniosek został w mniejszości. A jakiż argu=| 
ment przeciw niemu znaleziono? oto minister sprawiedli- | 


damym 


wości, wyrzekł, że to być niemoże, bo niemasz w mo- 
narchii urzędników prawnych kwalifikujących się do prze 
wodnictwa assysom, którzyby język polski umieli. 

Ww krótce będziemy mieli nowy wybór do Izby IIćj 
w Ostrowie, bo ksiądz Barzyński ostatecznie mandat zło- 
żył. Mówię wkrótce, chociaż zwykle zaledwie w kilka 
miesięcy władze u nas nowe wybory rozporządzają, gdy 
kto mandat złoży, bo może rząd będzie w nadziei, że 
znów stanowczy głos zyska; jak to na początku było 
z deputowanym gnicznieńskim, o którym już więcćj niż 
warto mówiono i pisano. W Izbie Iéj wciąż trzy mićj= 
sca pólskie opróżnione, chociaż tyle tam było materyj 
pod dyskussyą, by tylko ordynacyą gminną wspomnieć, 
tak blisko nas dotyczących. Obojętność w tym względzie 
kraju, a raczćj indywiduów, którzy mandatów odmawiają, 
bardzo jest naganną. 

W przeszłym mym liście wspomniałem, że Gazeta W. 
Księstwa zrobiła postępy, zamieszczając kronikę miejsco- 
wą. Dziś muszę jej wyrzucić niesłychane niedbalstwo, ty- 
czące się Izb berlińskich i czynności deputowanych na- 
szych. Publiczność nasza, tylko ta co Czas czytuje, do- 
wie się o dyskussyi posłów naszych przy budżecie 0- 
świecenia. Taką więc ważną rzecz przemilcza ta Gazeta, 
a mogłaby przynajmniój z waszych kolumn przedrukować, 
kiedy o samoistnym tlumaczeniu stenografów nie pomy- 
ślała, kiedy tak liczne zkądinąd z Czasu ciągnie pro- 
centa. Tóm bardzićj musimy jej zarzut ten zrobić, że 
w tych dniach pod rubryką Galicya, w artykuliku który 
niewiem czóm jest, czy korespondencyą, czy wyciągiem 
z innego jakiego pisma, zarzuca Czasowi, że się trudni 
lokalnemi plotkami nawet, a przemilcza o pewnćj spra- 
wie, o któréj każdy rozsądny wie, że w waszych kolu- 
mnach niemoże być dotkniętą. Zarzut jest więc złćj wia- 
ry, a tëm mnićj stósowny w dzienniku, który jak dopićro 
co okazaliśmy, najbliższych obowiązków dziennika krajo- 
wego nie wypełnia. 

Od kilku dni ceny zboża, w-skułku wiadomości z Ber- 
lina i Szczecina, bardzo znacznie się zaiżyły. Faktu tego 
niepodobna sobie wylumaczyć; ziemniaki bowiem chybi- 
ły prawie na całym ko encie, a obok tego, nieuro— 
dzaj był w wielu częściach Europy, a szczególnićj Nie- 
miec tak wielkim, że rzeczywisty głód panuje. Tymcza- 
sem zniżenie cen bardzo jest znacznóm obecnie, a i ła- 
godna zima którą mieliśmy i to dotąd, a więc długo się 
ciągnąca, podwyżkę cen także sprowadzić była winna, 
bo w wielu miejscowościach, szczególnićj też błotnistych, 
jak nad Notecią i Obrą, sian z błot sprowadzić niebyło 
można, i ziarnem brak paszy dla inwentarzy, przy nieu- 
rodzaju ziemniaków zastąpionym być musiał. 

Co do stósunków handlawych, okolica zachodnio - po- 
łudniowa Księstwa, spodziewa się zwiększenia ruchu, 
przez założenie filii banku berlińskiego w Lesznie, / do- 
tąd podobno komandyta, oprócz Poznania, tylko w Byd- 
goszczy egzystowała, a jest użyteczną nietylko dla kup- 
ców, ale i obywateli wiejskich, bo na osobiste wexle, 
daje zaliczenia na zboże i wełnę. Wreszcie daje czaso- 
we pożyczki po niskim procencie, na złożone w zastaw 
jskie papiery krajowe procentowe. 

Pod względem towarzyskim, Poznań dość pusty, i na 
prowincyi także, jak słusznie, post panuje. Słyszeliśmy 
tylko o kilku reprezentacyach teatralnych amatorskich, 
prawie dziecinnych, z powodu imienin i innych uroczy- 
stości familijnych, jedna podobna reprezentacya ma się 
podobno odbyć na korzyść domu sierot w Poznaniu — 
podobne zabawy nie będąc przeciwnemi przepisom czasu 
postowego, nie mogą jak kształcić młode pokolenia. 

Od kilku tygodni w Poznaniu fi po prowincyi, wielu 
zastrasza silnie panująca ospa naluralna, łagodnego bar- 
dzo charakteru; zawsze to jednak przerażająca choroba, 
świadcząca, że szczepienie, niejest na całe życie pre- 
zerwatywą przeciw tćj chorobie, jak dotąd twierdzono. 


Wiedeń 23 marca. 


% Uwagi, któróm wam przesłał wczoraj nad organi- 
zacyą wewnętrzną państwa, znajdziecie potwierdzone i 
rozwinięte dzisiaj w dzienniku „die Presse.“ Słusznie u- 
waża autor tego artykułu, że skład wewnętrzny stosun- 
ków w całćm państwie, uległ przez niecofalne i doko- 
nane fakta stanowczym zmianom, i że stosując się do 
dekretów 31 grądnia, w zgodzie z temi zmianami budo- 
wać trzeba. Słusznie powiada również, że w samćj na- 
wet partyi co dawny porządek rzeczy za ostatni swych 
życzeń cel kładzie, są ludzie prawi, oświeceni, tronowi 
i krajowi oddani, którzy na owe zmiany dokonane w tych 
ostatnich latach nie tylko przystają, ale takowe za poży- 
teczne na teraz.i na przyszłość uważają. Postrzeżenie to 
zastósować się szczególnie może do ultra- konserwatorów 
węgierskich, którzy z opozycyi swćj coraz więcćj usię- 
pują. Pobyt Arcyks, Albrechia, u którego pan minister 


Bach ma zupełne i nieograniczone zaufanie, przyśpieszy 
zapewne ukończenie prac tyczących się organizacyi Wę- 
gier i zamknie zarazem cały ogrom już przygotowanych 
dla innych prowincyj rozporządzeń. 

WW. KK. rosyjscy byli wczoraj na wieczorze u hrabiny 
de Schónborn.! 

, Opera włoska przy usilnych o jćj pomyślność stara- 
niach dyrektora p. Merelli, odpowi? rychłu wszystkim żą- 
daniom i oczekiwaniom. Główni artyści już są w ruchu. 
Reszta niemnićj znakomita przybędzie na końcu miesiąca. 
Sala każdego wieczora pełna. Oklaski żywe i rzęsiste. 
Pani Ferraris tańczy jutro w „Giselle. 


Wiedeń 24 marca. 


6 Wyjazd WW. KK. rosyjskich do Słultgardu nastąpi 
w sobotę. Wprzód zwiedzą oni Monachium, Berlin zo- 
stanie zupełnie na stronie. Wczoraj WW. KK. spędzili 
parę godzin na przechadzce na Prater. Dziś zaś na wie- 
czorze u księcia de Lichtenstein. Jutro obrazy żyjące na 
dworze. 

Sprawy w Bośnii zajmują mocno umysły. Pan Kletz] 
sprawujący interesa Austryi -w Stambule, miał odebrać po- 
lecenie, wstawienia się za losem chrześcian. 

Listy z Palermo z 5go donoszą, że się tam spodzie- 
wają we wrześniu Cesarzowćj rosyjskićj. Wiadomość ta 
przejmuje mieszkańców radością, gdyż, jak wiadomo N. 
Pani w czasie swego pierwszego w Sycylii pobytu, liczne- 
mi dała się poznać dobrodziejstwami. Administracya tego 
kraju coraz lepsza. Ks. Satriano poświęca jéj wszystkie 
swe usiłowania. Utworzyła się nowa francuska kompania 
z kapitałem 3,500,000 dukatów, która ma budować mo- 
sty i bić drogi. Kontrakt z rządem już zawarty. 

Dziś książę Petrulla poseł neapolitański, daje dyploma- 
tyczny obied. . 


Paryż 20 marca. 


Q Znany już jest wamzbudżet, jaki ogłosił książę pre- 
zydent na rok 1852. Książę prezydent ułożył go sam , ko- 
rzystając z władzy dyktatorskićj którą piastuje, aby wy- 
prowadzić Francyą z długićj rutyny i położyć wzór, we- 
dług którego układane będą następne budżeta. Budżet ten 
zaprowadza kilka dobrych zmian, które opinia publiczna 
potwierdziła, i redukuje ;deficyt do summy nieznaczącćj. 
Zrazu giełda dobrze go przyjęła; ale po lepszćm rozpa- 
trzeniu, ulękła się, z przyczyny że zamiast zmniejszać, 
jak się tego spodziewano, powiększa budżet. wojenny o 
7 milionów fr. i nadmienia o powiększeniu pewnego ro- 
dzaju pułków, które niemogą być czóm innćm tylko żan- 
darmeryą ruchomą, ową gwardyą cesarską in petto. 
Z tego wyprowadzono wniosek, że książę prezydent my- 
śli ciągle o wojnie i że zatrzymuje, w téj myśli pod bro- 
nią, a pod imieniem Żandarnieryi, starych żołnierzy, któ- 
rzy swe lata wysłużyli. Zastanowienie się nad budżetem 
sprowadziło spadek giełdy, a spadek ten okazał zaraz na- 
stępstwa ogromnćj wagi. Rentaj, schodząc poniżćj alpari, 
przeraziła rentierów i spowodowała że wielu z nich za- 
żądało spłacenia renty. Jeżeli renta nie podniesie się, do- 
maganie się spłaceń jeszcze się powiększy i konwersya 
stanie się niepodobną. Rząd starał się zcentralizować strach 
małych rentierów, pozwalając in przelewać rentę do kassy 
emerytury, na stopie 5-procentowćj; ale z tego wyjątku 
mało kto będzie korzystać, dla tego że kassa emerytury 
liczy mało składkujących i nie używa popularności. Wczo- 
rajszy stan giełdy bardzo przeraził finansistów; był to ro- 
dzaj popłochu. Mówiono że do spadku papierów przyczy- 
ni] się duch partyi, grający en baisse, ale temu trudno 
uwierzyć, bo finansiści nie znają partyi kiedy idzie o pie- 
niądze. Spadek sprowadziło ogłoszenie budżelu i brak 
ufności w dzisiejszy porządek rzeczy. Gdyby książę pre- 
zydenł lepićj przewidział wpływ jaki wywrze ogłoszenie 
nowego budżetu i gdyby więcćj ufał w nieufność powsze- 
chną do gwiazdy cesarskićj, byłby nie kusił się o kon- 
wersyą rentów, reformę Śmiałą i pożądaną, ale którćj 
możebność i stósowność, on sam powinien był najlepićj 
osądzić. Elizeiści twierdzą, że spadek giełdy poszedł 
z przyczyny chwilowćj, to jest, z upadłości kilku speku- 
lantów, ale nie jest to prawdą. Spadek poszedł z ogólnćj 
nieufności, a tego elizeiści przyznać niechcą. Konwersyi 
nie grozi jeszcze wielkie niebezpieczeństwo , bo rząd ma 
Środki na podniesienie kursu renty, ale jeżeliby konwer- 
sya stała się niepodobną, książę prezydent musiałby po- 
wołać do władzy Foulda, a Fould jak to sam powtarza, 
nieweźmie teki ministeryalnćj bez p. de Morny, Jak każdy 
widzi, w razie nieudania się konwersyi , finanse zrobilyby 
pierwszy krok oppozycyi przeciw dzisiejszemu systen:owi. 
Zobaczymy jak się z tego w razie danym, nieugięty cha- 
rakter księcia prezydenta wyyv.inie, 

Cząstkowę elekcye, które się odbyły d. 14 t. m., dały 
tylko zwycięziwo oppozycyi w Paryżu i w Lille. Inne wy- 
padły na korzyść rządu. W Lyonie, elekcya , którą wstrzy- 
mano, odbędzie się jutro. Obie partye spodziewają się 
niechybnego zwycięztwa. P. Carnot, obrany w Paryżu, 
przybył już do stolicy, i ma wspólnie z Cavaignakiem za- 
jąć się redakcyą listu, który wyłoży powody ich dymissyi. 
Partya republikancka jest ciągle ilumioną z wielką ener- 
gią. Klemens Thomas, były jenerał gwardyi narodowej 
paryzkićj i Jacoubet,. były majar 9go legionu gwardył 


i 
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narodowćj, zostali wygnani. Na prowincyi wygnania są jąca się już od kilku tygodni wieść, o bliskićm ogłosze- 
jeszcze tiediiejse, Ci yo oddani zostali pod komissye wo- ' niu cesarstwa. Wiadomo, że zapowiadano je na 20go0 
jenno-administracyjne, wyprawiani są kolejno to do Ka- ' b. m., jako rocznicę wylądowania cesarza 2 wyspy Elby; 
jenny to do Lambesse. Dodając tych, którzy wyjechali ko- | teraz naznaczaą znowu dzień Sty maja, rocznicę Śmier- 
sztem loteryi des Lingots d'or, rechują że do 3000 re- | ci Napoleona. W tym to dniu, mówią nowiniarze, wyj- 


publikanów zostało wydalonych z Francyi. Faure, ex-re- ' 


prezentant, a dziś emigrant, pracuje jako tkacz w Bru- 
kselli. Boichot, ex-reprezentant i ex-feldfebel, ma jechać 
na pułkownika do Brazylii. Miot ma być stanowczo po- 
słany do Kajenny, kiedy tymczasem Emil de Girąrdin ma 
powrócić do Paryża, dla urządzenia interesów po Śmierci 
swój teściowćj. Bawiąc w Brukselli, Emil de Girardin. o- 
głosił nową pracę pod tytułem: Politique universelle, 

Rada Stanu wygotowała projekt do prawa, na mocy 
którego kara des travaux forcés ma pociągnąć za sobą 
transportacyą do Kajenny, tćj gorącćj Syberyi francuzkićj. 
Tym sposobem zwinie Francya galery, które były ciągłem 
źródłem zgorszenia i demoralizacyi. Mówią że otwierając 
obrady Ciała Prawodawczego, książę prezydent ma nosić 
mundur radzcy stanu, w zamiarze pokazania wyższości 
Rady Stanu w dzisiejszćj hierarchii parlamentarskićj. Książę 
prezydent pomimo oporu Hieronima Bonapartego i Billauli, 
postanowił zredagować sem regulamin obrad dla Senatu i 
Ciała Prawodawczego. Po otworzeniu obrad Ciała Prawo- 
dawczego, wyjedzie on do St. Cloud, aby uchronić się 
ed kurzu, jakim obsypany jest cały pałac elizejski z przy- 
czyny zwalania jednćj jego części, która groziła ruiną. 
Dnia 18 książę prezydent znajdował się w Rueil na ro- 
cznicy śmierci Jozefiny. Wojska i ciekawych było dużo, 
Dnia 29 maja odbędzie się drugie nabożeństwo , jako w ro- 
cznicę imienin Jozefiny. Wiadomo że Rueil jest wioską 
w którćj znajduje się Malmaison, dawne mieszkanie Jo- 
zefiny i Napoleona, a które książę prezydent ma zamiar 
od matki królowćj hiszpańskićj odkupić. 

Książę prezydent wydał dekret obmyślający środki do- 
kończenia Louvru. Będzie to wspaniałe dzieło. Już dziś 
żaden dom nie stoi na placu Carrousel; ulica Rivoli jest 
przeciągnięta i umakademizowana aż do kościoła St. Ger- 
main d'Auxerrois. Gałerya Louvru, od strony rzeki, z0- 
stała tak zewnątrz jak wewnątrz odnowiona i wzbudza 
uwielbienie wszystkich. Le pont neuf został jaż w części 
przebudowany i zniżony. Kanalizacya Sekwany od ulicy 
Dauphine postępuje spiesznym krokiem. Prace nad drogą 
żelazną, mającą opasać Paryż, są rozpoczęte na kilku 
miejscach. Drogi żelazne przerzynać będą wkrótce Fran- 
cyą we wszystkich kierunkach. Pracy grabarskićj , murar- 
skiéj i kamienianćj jest podostałkiem, ale pracy właści- 
wie przemysłowćj jest zawsze mało, bo niema ufności 
w długie istnienie despotyzmu. 

_Mamy tu ciągle czas suchy i dziwnie piękny. Półpoście 
wyprowadziło krocie, tysiące ludzi na pola elizejskie, 
któremi przeciągały powozy afiszowe, przybrane ze sztuką 
i smakiem. Dom handlowy pod firmą czterech narodów, 
wy-łał 4 powozy afiszowe wyobrażające bardzo trafnie 
Europę, Azyą, Afrykę i Amerykę. Powóz afiszowy ogro- 
du zimowego obudził jednak najwięcćj ciekawości. Wie- 
czorem było wiele balów, a między innemi w ratuszu. 
Bale mają się rozpocząć po Wielkićj-nocy i trwać przez 
cały czas obrad Ciała Prawodawczego. Do balów dołą- 
czone będą koncerta, fety w okolicy 1 wycieczki drogami 
żelaznemi. Tym sposobem, książę prezydent myśli bawić 
nowożytnych Otaiczyków po stracie ich wolności. Repu- 
blikanie radują się z ambarasów jakie znajduje rząd z po- 
wodu konwersyi rentów. Zwykli oni mówić: tchórzliwi 
konserwatorowie mogli nie bronić swćj wolności, ale bę- 
dą bronić swego worka. 

Książę prezydent uorganizował jazdę gwardyi narodo- 
wćj i postawią na jéj czele p. de Caulincourt, swego za- 
ufanego. Doktór Stański został mianowany jednym z leka- 
rzy tćj gwardyi. ye" PIE” i 

Mogę donieść o prawdziwćj przyczynie nieprzyjęcia 
przez biskupa orleańskiego , X. Dupauloup, godności człon- 
kanowćj rady oświecenia. Przyczyną tą jest słaby wzrok 
biskupa, który stracił już jedno oko, 

Godzina 4. Renta przyszła do al pari. Obawa więc nie 
udania się konwersyi zmniejszyła się. 


Przegląd Polityczny. 


W sejmie pruskim skończono obrady nad budżetem ; 
spodziewają się, że wszystkie prace parlamentarne do 
maja się załatwią. Teraz obradują nad przywróceniem 
fidei-komisów; ostatnie posiedzenia są nader burzliwe. 
Również w wielu księstwach niemieckich w tych dniach, 
zamknięto już lub wkrótce zamkną Ciała prawodawcze. 

„Żurmistrz Bremy, Smidt, udał się do Hannoweru w spra- 

„> miasta swego. Jenerał hannowerski Jacobi, przybył 

80 b. m. do Bremy w charakterze komisarza związko- 
wego. W obywatelstwie powstała zwada. Prawa strona 
założyła protest przeciw uchwale z d. 20go marca. 

Sejm duński został zamknięty, i z nim wraz kończy się 
peryod wyborczy. Pogłoska krąży, że podobnie jak zmia- 
ny podyktowane W piśmie królewskim z dnia 28go sty- 
cznia, nowe ma” nowóm pismem podobnóm zapowie- 
dziane będą. nistrowie jeżli się zechcą utrzymać, mu- 
szą dążyć do zmiany ustawy wyborczój. 

— Podana wyżej korespondencya paryzka, wyczer- 
puje ostatnie wiadomości z Francyi, do których niewiele 
dodać nam pozostaje, dwu = dniowe bowiem, dzienniki 
z Zigo i 22go b. m. samemi tylko za 


i o zajmują się pogłoska- 
mi. W liczbie tych, piórwsze zajmuje Be > „a = 
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dą z Tuilleryów heroldowie, į w ślad tradycyj monarchii 
prawowitćj, wołać będą po ulicach i placach Paryża: 
„Cesarz umarł, niech żyje Cesarz!* E 

Takie i tym podobne powiastki, krażą we wszystkich 
mnićj więcéj warstwach społeczeństwa, i faktem jest, że 
zarówno przyjaciele juk i przeciwnicy dzisiejszego po- 
rządku rzeczy, uważują ogłoszenie cesarstwa za niewąt- 
pliwe. Że takowe żadnych nie napotka przeszkód w kra- 
ju, prócz może niewimnćj opozycyi salonów i mieszczań= 
stwa, to również zdaje się żądnćj nieulegać wątpliwości. 
Czyli i obce mocarstwa przychylą się do tćj zmiany 
w formie rządu Francyi, to inne pytanie. Gazeta Augs- 
burgska twierdzi, że Rossya i Austrya ostatnie dałyby ta- 
kićj zmianie swoją approbacyą ; — przeciwnie Indćpendan- 
ce utrzymuje, że Austrya jeszcze w orudniu r. Z., u- 
siłowała zgłębić usposobienie Prus i Rossyi, w kwestyi 
przywrócenia cesarstwa we Francyi, ale że te insynuacye 
bardzo zimno były przyjęte. — Renta 5-procentowa pod- 
niosła się znowu wyżćj «l pari, na 100, 25. 3-proc. 
70, 50. i 

— Depesza telegraficzna z Londynu 23g0 marca do- 
nosi: „Lord John Russell oświadczył w parlamencie, że 
będzie rząd wspierał w zafatwieniu bieżących interesów, 
i że będzie głosował za przyzwoleniem poboru podat- 
ków na cały czas, dopóki parlament niebędzie mógł być 
rozwiązanym. i R nih ; 

— Sąd przysięgłych w Brukselli, uniewinnił panów 
d'Haussonville i Thomas, redaktorów dziennika Bulletin 
francais, zaskarżonych o nienawistne przeciw prezyden- 
towi Rzeczypospolitćj artykuły. 

— Rząd Stanów Zjednoczonych, zarządził wyprawę 
z kilku okrętów wojennych złożoną do Japonii, w celu 
oswobodzenia więzionych tamże rozbitków wszelkiego 
narodu, i otrzymania wolnego wejścia do portów japoń- 
skich dla obcych okrętów, dla których dotychczas» przy- 
stanie te były zamknięte. 

TRACE WYK V ESE P O 


Wiedeń 24 marca. Koresp. austryacka zaprze- 
cza wieści, (którą i Czas powtórzył) jakoby p. ba- 
ron Kraus były minister skarbu miał się udać do 
Galicyi, jako organizator sądowy. 

— Wyjazd W. Książąt Rosyjskich, nastąpi d. 27 
b. m. rane do München, Kuryer przybyły z Peters- 
hurga do Wenecyi, zawie domił W. Księcia Konstan- 
tego, iż bracia jego staną w Wenccyi dopiero d. 22 
kwietnia, przez ten czas bowiem zwiedzać będą 
dwory południewo-niemieckie. W W edniu ciągłe u- 
roczystości na uczczenie ksiażąłt. Po zabawach dla 
nich danych przez dwór i ministrów, tudzież niektó- 
rych obeych posłów, przyszła kolej na arystokracyę, 
która jeden dzień po drugim deje hale i festyny. 
Wczoraj jeden z towarzyszy podróży W. Książąt 
jenera? Filozofów, został Sskaleczony przez konia 
księcia Franciszka Lichtenstein. który uniósł jeźdźca 
swojego na Praterze i kilka osób a między temi i je- 
nerała rosyjskiego powalił 1 zranił, Książę Lich- 
tenstein również mocno ZraRieny, mówią nawet, że 
złamał nogę. 

— Pryjazd księcia Anmale do Medyolanu dx? po- 
wód do wieści, iż tenże zechce odwiedzić ksi 
Bordeaux w Frehsdor(, C° tem więcćj zbliżało się do 

rawdy. iż zamiar pogodzenia dwóch linij Burbonów 
jest hasłem licznego stronnistwa we Francyi. Wszak- 
że ks. Aumale pojechał do Koburga do swojego szwa- 
gra, skąd się uda do Claremont w Anglii do matki 
swojćj. Książe Montpensier, oczekiwany również 
w Koburgu na przyszły miesiąc. Inna wersya wszak- 
Że utrzymuje, że obaj książęta wraz z szwagrem 
swoim księciem Koburg-Kohary i žoną jego, udadzą 
się w kwietniu da Edeleny dóbr Koharych w Wẹ- 
grzech pod Miskolcz. A: 

— Najwyższćm postanowieniem nakazano, aby aż 
do czasu nowćj pa bo gminnej, wybory przeło- 
żonych gmin wiejskich przedstawiane były do po- 
twierdzenia urzędom powiatowym, z gmin zaś miej- 
skich władzom obwodowym lub krajowym. 

— Reskrypt ministerynw DAZnączą ną ferye Boże- 
go narodzenia dni 24, 25, 26 i 31 grudnia, tudzież 
ii 6 stycznia, ferye dłuższe znane na uniwersyte- 
tach zagranicznych będą uchylone, 

— Sąd wojenny peszteński „skazał Andrzeja Fie- 
dora za rozbój, na rozstrzelanie i wyrok ten wyko- 
nany był 20 marca. - 

— Zabierano tu przez kilka dni g miejsc publi- 
cznych Deutsche Volkshalle i Neue Preussische Zei- 
tung, co dało powód do wieści, iż oba te pisma zo- 
stały zakazane. Wszakże Koresp, austryacka ob- 
jaśnia nas, iż tylko Gaz. Krzyżowej oqięto w całej 
monarchii debit pocztowy». A Volkshalle dochodzi 
znów regularnie czytelników moich. Dziwna to 
wszelako, iż artykuły które u Volkshalje sciągnęły 
na siebie zarzuty władz A NOSZĄCE napis: „Listów 
z Wiednia“ pochodzić mają od znanego w świecie pas 
litycznym p. Florincourta , który spokojnie i zwiedzą 
wszystkich rzuca swoje p'oruny z Wiednia za pośre- 


| £owej tak 


3 


dnictwem dziennika kolońskiego. Co do Gaz. Krzy- 


„ak wstępne jéj artykuły, jak i dowcipy ja- 
dem żółci nasycone M „ Dostrzegacza „+ wywołały 


ten krok przeci. rd x i 
swoich zskazowt:. nićj równający się w skutkach 


— Gaz A Venezia donosi, jż d. 17 przybyli do 
Padwy osobnym pociągiem arcy-książe Karol-Fer- 
dynand, książe Modeny z żoną, w, Książe Konstan- 
ty z żoną, hr. Chambord i książe Wirtembergski, i 
po zwiedzeniu usobliwości miasta wrócili na powrót 
do Wenecyi. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 23 marca. NPan przychylnie do przed- 
stawienia Księcia Namiestnika Królestwa, najmiło- 
sciwićj dozwolić raczył niżćj wymienionym osobom, 
w r. 1834 za przestęp two polityczne do Syberyi na 
osiedlenie zesłanym , powrócić do Królestwa Polskie- 
go. a mianowicie: byłemu szlachcicowi Antoniemu 
Sulmirskiemu; byłemu aktuarynszowi ekonomiczne= 
mu i wójtowi gminy w Łęgu, Szczepanowi Grefko- 
wiczowi; mieszkańcowi wsi Rymantowo, Maryano- 
wi Tłuchowskiemu; byłemu sekretarzowi policyi m. 
Dobrzynia Franciszkowi Zurawskiemu, i byłemu o- 
bywatelowi gub. Augustowskićj Aleksandrowi Bar- 
tochowskiemu, bez powrócenia im atoli praw stanu i 
skonfiskowanego na rzecz skarbu majątku. (K. W) 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 25 marca. Wczoraj dano powtórnie Mlle de la 
Seiglitre. Publiczność zebrała się licznie, role któreśmy w prze- 
szłem przedstawieniu nie dość widzieli wyrobione , odegrano le- 
pićj, a przecież w oddaniu całości było coś ziębiącego, coś szty- 
wnego jakby przymus, jakby usiłowanie przedstawienia tego me- 
chanicznie, co przed parą dniami wprzódy szło od serca. Przy- 
czyńy tego nie szukać na scenie, nie za kulisami, ale powie- 
my śmiało, w kole widzów. Podupadły przed kilką laty teatr 
nasz przebył najsmutniejsze czasy i tak poszedł w poniewierkę, 
iż mimo usiłowań i pracy, które go dźwignąć z nicości starały 
się, nieustąpiło powątpiewanie w możność choć częściowego po- 
wrotu świetnych jego czasów. Obudzona po tej długićj ciszy 
ciekawość zapełniła wczoraj salę, nową że tak powiemy, pu- 
blicznością , która taki wywarłą wpływ na aktorów, jak przy- 
bycie nieoczekiwanego egzaminatora na popis szkolny. Niechaj 
się z nim nieco oswoją, a powróci śmiałość i nawet przybędzie 


zapału i chęci do dnlszćj pracy. 


` Napatrzywszy się niegdyś wędrujących Sysyfów co w po- 
cie czoła i natężeniu muskułów dźwigają skały, na Klisznigów 
wyłamujących sobie stawy, skoczków grożących co chwila skrę- 
ceniem karku, odczytaliśmy z nieufnością afisz donoszący o dzi- 
siejszych przedstawieniach p. Edwarda Rasimi. Wszakże wido- 
wisko to wcałe inne uczyniło wrażenie, aniżeli to jakiego si 

b H ę 
doznaje na widok sztuk łamanych lub herkulesowych wysileń. 
Siła w ruchach i produkcyach p. Rasimi, lekkość i wdzięk 
w skokach drobnych jego towarzyszy nie dozwalają dostrzedz 
najmniejszego natężenia.  Chłopaczki z których najmłodszy 5 
làt liczy rzucane przez olbrzyma, jak kot padają zawsze na 
nogi, skaczą jak koniki polne, pną się po przewodniku swoim 
siadają mu na dłoniach, lub w gibkich ruchach rozwijają cały 
powab ówiczeń gimnastycznych.  Pięcioletni Liliput ma przytóm 
dużo dowcipu, który w pół drwiących, a pół poważnych obja- 
wia gestach. 

Korzeniowskiego „Majster i Czeladnik* nie wyrównał dawne- 
mu przedstawieniu tćj komedyi na naszćj scenie. O samćj 
sztuce nie ma co mówić, jestto jeden z najsłabszych utworów te- 
go pisarza, gdzie całym węzłem jest jakiś rodzaj „Wujaszka 
z Ameryki“ czy „z Ukrainy.* 

W sobotę powtórne przedstawienie amerykańskich tancerzy 
pod dyrekcyą p. Rasimi. 
i 

Przyjechali do Krakowa od dnia 24 do 25 marca: Duni- 
kowsli Nieefor z Galioyi. Papi Jan ze Lwowa. Mannase Rozalia 
z Warszawy. Stratulati Jerzy z Wiednia. Bar. Sedlnicki Maurycy 


a Rzeszowa. Niemojewski Adolf z Polski. Hr. Chodkiewicz Karol 
z Berlina. ` 


Wyjechali: Stojowski Stanisław do Tarnowa. 
Teodor do Przedborza. 


Kłobukowski 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kurs krakowski 26go marca. Banknoty 85. — Pruski kurant 
104. —  Imperyały ros. 34 gr. 41. — Rubio srebrne k > 
Dvkaty 19 złp. gr. 27.— Listy zastawne Król. Pols. Diosta. 
i00',. — Listy s»st. galio. šądają 84*/ — dają 844: — = 
stare 104%, nowe 205°. 

5złr. 47 kr. — Du- 


30 kr. 


js Zigo marca. — Metaliki 95 '*/,,,— No 
Awoyo Banka wiedens. 1242, — Akcye Kolei 


Sł: “agio od złota 307/,, od srebra 21, 


Kurs wiedeński s 
pokycnkn 
żelaza Si” a dzia 24 hä 

lewsk? s anta marca. Banknoty süs 1 

R ot. „amas o U Krak. 95 '/,,—Listy eee, 2A 
pe. — Akeyo kolei żołaga, Krak, - góruo=aniqe, 84, — 
kurant 56!4, m Polski 


4 CZAS. 


Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętćj nie- 
| ruchomeści Jakóba Czosnka, wyrokim c. k. Trybuna- 
' łu Wydz. II z d. 20 stycznia 185% r. prawomocnym 
| ustanowiene są następujące: 

1) Cena szacunkowa zajętćj realności pod L. 105 

w Gm. VI M Krakowa na Kazimierzu przy Krako- 


f |od go od do” 
skle koce kia task wie położonej ustanawia się na pierwsze wyw ołanie 
TRWA z w summic 26,000 złp. w monecie srebrnćj polskiej 


"4 a, 27 ą ? HE - 
Wiadomości handiowo i przemysłowe, 
CENY ZBOŻA 

Š $ ublicwnej w Kle Krakowi 
na bok 5.5 R pinochioh paien tau: rakowie 


W KRAKOWIE 
dnia 235% marca: 1852 r. 


| 
| 
| 


pe pzd zwą Bi | 83) (na dj AE (= | Ai curant, która w braku lieytantów na trzecim termi- 

».. JeCZMIENIA- o e -oe ees 6,45 iy z nas — T ai y war >” */4 ezęści to jest do summy 17,333 
owsa rychlika. .. « « » » —|-| 4|- — |—|=| 375 Záp. . miona zo ie. 

4 grochu eE E a a a a | ką _ f isi FETE 2) Chęć kupna i na vadium to część 
; a. R Lali ABZ . summy szacunkowćj to jest 2600 złp. w srebrze od 
” rzepaku zimow.. „1. « »*|--|- = -|E —|- al: —|-|- składania którego Hanna Silberstejnowa sprzedaż po- 

„ rzepaku letniego © - + + = |-|-|[ exp sg 35 a= A RS = pierająca jest wolną. 
Cetnar siana» + +1» geia a |_|] zigo T G A ; 1 3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
ostiis żopłałąrzątową . |=|- 2] 5[-|--1-|-|---|-|— „licyiacyi do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż po- 
„ okowity 7 » = ben. e a ==" | "|" pierającego, a to [zaraz po prawomocności wyroku 

a PAE ER: TERI Piod Ie ZTT też koszta zasądzającego , równie obowiązany będzie 

DAY Worin zpiwa dubeltow. | Ls 230 —|--|--|-|-|-|- |-— i zapłacić podatki zslegte, gdyby się jakie okazały 
3 á „ marcowego| es] 2|--|--|-||-|-|-- |— i stósownie do przepisów prawu. 

Kaszy jęcz. miarka. . «+++: + * —|- zd Aiheina | 4) Widerkżuffy i summy Instytutowe gdyby się ja- 
p OZQStOCh. «sea: i Si aas IL Sa ma aa lam ag aw] kie okazały, pozostaną przy nieruchomości z obowiąz- 
ga AREAS Agram 37 : [ZZ HaT SAZI | kiem opłacania od takowych przez nabywcę pr: cen- 
4 Akad "FTA A PO Ky 1|-|-- E 21 PY KT sk BETI tów po "oo od„daty nabycia i nieczekając skutku 
a PErłowój niru. e [ba zy -|--|--|--|----|-|- ukończenia klassyfikacyi. 

Pęcaku „+4 4a 02 > l- Ea =|--|--|-|--|-|-- Ed 5) Wypłaty warunkiem 2 i 3 licytacyi wymienio- 

Mąki x,pod, krapok „ » : « - toe | 1-80 II SLEE Ga ne, nabywca potrąci sobie z ceny wylicytowanćj, re- 


Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego 
Delegowani Qbywatele : 
Tomasz Święcicki, 
Wawrzeniec Cengler. 
Lorens porucznik. 


szłującą zaś summę do uzupełnienia ceny afiarowa- 
nćj przy realności pozostałą, wypłaci za assygnacya- 
| mi sądowemi po prawomocności wyroku klassyfika- 
| cyjnego z procentem po "hoo 0d daty nabycia. 

6) Niedopełniający któregokolwiek warunku licy- 
/tacyi nabywca utraci Vadium na korzyść wierzycieli 


BRAZ SWE. | dłażniEw, i oprócz tego nowa licytacya na „koszt i 
m: m Z | niebezpicezeństwo zawodnego nabywcy a nigdy na 


Teofil Wesper. 
Siermontowski, Z. Adjunkta 


— 


| jego korzyść ogłoszoną będzie. 


(189) Obwieszczenie O. 7) Gdyby kto wciągu tygodnia po prawomocnem 
N.5506 RADA M. KRAKOWA | przysądzeniu o '/ Część cesy wylicytowanćj więcćj 
Wydział Administracyi i Skarbu. | zaof'arował, obowiązany będzie złożyć takową w de- 


pozyt sądowy wraz Z vadiam i dopełnić formalno- 
Śći prawem przypisanych. 

8) Po dopełnieniu warunku £ {i3 licytacyi naby- 
wca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd wszelkie 
korzyśći z nabytej realności, do niego należeć będą, 
z obowiązkiem jednak dotrzymania mieszkańców do 
kwartału gdyby sią ciż znajdowali. 

9) Wolno będzie nabywcy wypłacić tak koszta 


ako też i szacunek monetą kurs w kraju mającą, ale 
według będącego kursu tejże do monety poiskićj 


Podaje do powszechnćj wiadomości, iż na dniu 6 kwietnia 1852 
roku o godzinie 11 przed południem w btórze Wydziału Admini- 
stracyi i Skarbu Rady Miejskićj odbywać się bedzie publiczna gło- 
šna in mious licytacya, na wypuszczenie w przedsiębiórstwo urzą- 
dzenia miejsca zamkniętego na pomieszczenie wagi do słomy i sia- 
na w frrmudze rotundy bramy Fioryańskićj. Praetium fisci wy nosi 
zdr. 42 kr. 25, a Vadium złr. 4 m. e. © innych warunkach w bió- 
rze Rady Miejskićj dowiedzieć się można. 
Kraków dnia 19g0 marca 1852. 
Vice-Prezes J. Paprocki. 
Z. Sekr. jen. J. Estreicher. 


„z a 


-(787) Obwieszczenie (1) | w czasie wypłaty. 
N. 6071 RADA M. KRAKOWA Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na Au- | 


dyencyi c. k. Trybunału M. Krakowa i J. 0. w Kra- 
kowie ;przy ulicy 
zwykle ed godziny 10 z rana posiedzenia swe odby- 
wającego za popieraniem Jana Kantego Kleszczyń= 
skiego 0. P. M. adwokata przy Małym. rynku pod 
L. 625 w Krakowie mieszkającego. 

Do sprzedaży téj wyznaczają się trzy termina: 


Wydział Administracyi i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, że w dn'u 31 marca r. b. o godzinie 11 
zrana odbędzie się w biórze Administracyi Skarbu przy ulicy Ka- 
nonnćj pod L, 125 licytacya głośna in minus na wypuszczenie 
w przedsiębiórstwo dostawy drzewa w połowie świerkowego, w dru- 
giéj połowie sosnowego w ilości około siąg 300 do wypalania ma- 
teryałów murowych w cegielniach miejskich na Dajworze i Grze- 
górzkach w ciągu roku 1852 posłużyć mejącego. Cena pierwszego 


wywołanis oznacza się w kwocie złr. „pięć kr. 20 m. k. za jedne a RZA erocih 
dah wraz ze zwiezieniem do cegielni ułożeniem w siągi 6 stóp = na dzień 1 „e h | 185% 
wysokie, 6 szerokie a 3 długie. Chęć licytowania mający, złożą . na dzień %2 lipe i Ts 


3. na dzień 3 sierpnia ! 
Wzywają się przeto na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze- 
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy- 
tacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe przy usta- 


przy licytacyi ty tułem vadium kwot “aër. 100 m. k. O warunkach 
lisytacyi wiadomość powziąść można w biórze na początku powo- 
łanóm w godzinach urzędowych. — Kraków 18 marca 1852 r. 
Vice-Prezes, J. Paprocki. 
"7. Sek. jen. J. Estreicher. 


F s nowieniu adwokata pod tymże samym rygorem zło- 
S PISARZ. eR TRYBONAŁU żyli Kraków id. 48 marea ABS zkiewie 
M. Krakowa i Jego Okręgu. ; j EE : KAZDE 
Podaje do wiadomości publicznej , iż na Żądanie Ek 
star. Hanny Silberstejnowej po niegdy Szyi Ira E 
Silberstejnie pozostałej wdowy w mieście Zydow- iiei S 


Krakowie pod L. 84 w Gm. X zamie- 


skim przy à > o 
szkałej sizodónę będzie przez licylacyą punice ANTONI KATSKI s Leona 
wdrodze przymuszonego wywłaszczenia, realność po | KONGRESI 
L. 105 w Gm. VI na Kazimierzu KZ z] i (799) igo kwiotaia 2%, w wiotnór. (1-5) 
sytuowana, z głównego frontowego zabudowania przy” - 

akiw.. dziedzieńca i podworca składająca się; | (793) Karol Ri ler üa 


frontem na południe da ulicy Długiej Kazimierzzwa- 
nćj s al na wschód Š realnością Nr. 106, na 
zachód z realnością Nr. 103/, W. Konstantego Be- 
noego własną, na południe frontem z ulicą Długą 
Kazimierz zwaną na północ przez dziedzieniec i par” 
kan murowany dwupiętrowy ,z placem do realneści 
Nr. 103/, należącym granicząca, do star. Jakóba 
Czosnka nsleżącz, a to na satysfakcyą summy Złp- 


poleca Szanownćj Publiczności nadzwyczajny zapas paras'li i pa- 
rasolek i materye jedwabne w najnowszym guście i wedłag naj- 
nowszego żurnalu paryskiego; "tudzież zawiadamia, iż przyjmuje 
wszelkie reparacye j obciąganie parasoli i parasolek za najpomier- 
niejszą cenę, — Mieszka w Szarćj kamienicy N. 16. 


Grodzkićj w domu pod L. 106, 


ana Z O ZW a 


Rząd ekonomiczny Hrabstwa Tar- 
nów, mojąs kilka i: óżnych młocar- 
ni, przekonał się, że niezawodnie 
h najlepsze są maszyny wynalazku 


i wyrobu pana Kliaszewicza, mieszkającego w Tarnowie na Za- 
błociu, Te maszyny kosztują wraz z młynkiem i ustawieniem 550 
ztr, m. k., młócą lekko i doskonale wszelkie rodzaje ziarea : ko- 
nicz młósą lepiój niż cepami, hez względu na porę suchą czy mo- 
krą, i zas ugują rzeczywiści: na uwagę pinów gospodarzy. 

W Gumniskach przy Tarnowie w lutym 1552. (692-3) 


POMADA Z ZIÓŁ 


b. othe « Comp. 


pod zaręczeniem. 


ce, ż: pa 20 — 30to - letnióm wylezieniu włosów tę 
i w Gciu miesiącach a najpóźnićj w jednym roku, najpiękniejszy 


stością skóry żywić się jeszcze może, 
nia włosu dostateczną być niemoże. Z utworu naszćj poma- 
dy można być pewnym niezawodnego zwilżenia obeschłych so- 
ków, i że znów nowe pożywienie do korzonka spłynie, a nawet 
u tych, którzy zastarzałą chorobę włosów cierpią, użycie pomady 
w powyższym czasie 3—4 razy, odnawia dno włosów tak, iż no- 
we działanie skóry następuje. Z tego więc powodu wynalazca ła- 
two czas wyrośnięcia włosn wyrachować może. Jesteśmy zatóćm 
tak gruntownie o skutku jéj przekonani, iż sie każdemu od nas 
kupującemu obowięzujemy zapłacową ilość napow rót mw rócić, je- 
śliby w ciągu jednego roku włosy nie wyrosły, jak niemniój wyż- 
szą kwotę po doznanym skutku sobie zamawiamy. — Słoiki nie- 
wynoszące stósownój ilości są bez zaręczenia. 


(Słoik mniejszy kosztuje 15 złp., większy 32 złp.) 


Rundinex-Pomade 
przeciw {upieżowi.. 


Po wielokrotnych dochodzeniach, udało nam się także wynaleść 
powyższa pomadę, która przy codziennóćm jednorazowóm używanie, 
skórę głowy w cztórnastu dniach od nieznośnych łupieżów zupełnie 
walnę robi, a zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia. Zakład 
wyrobu tójże, za skutek ręczy, i w razie nieotrzymania skutku, 
zapłatę napowrót wraca. 

(Cena tćjżejjo 10 zły.) 


Woda Lólionese de Cologne 


pod zaręczeniem. 


e Przeciw piegom, osutce, liszajom. trędowacinom, siności nosa, 
żółtćj cerze, plamom po ospie. Polecamy jako pewny Środek nasz 
od roku przyjętą Lilionesen wodę, od wielu urzędów lekarskich 
badaną i jako szczególnićj do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku- 
tek następuje w dniach t4iu, w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zwrócone zostaną; (mniejsze flaszki. którcby do każdej 
słabości nie wystarczały, zareczeniu niepodpadaj +.) 

Powyższych pomad i wody Łilionese de Cologne nabyć można 
w Składzie Komissowym u 


A. GGumplowicza 
na Stradomiu pod liczbą 5 i 6. 
(Cena mniejszćj fiaszki 10, większćj 6 złp.) 


es» ©egielnia c» 


we wsi DABEIU w gminie II. Mogilskićj po- 
łożona, z przyległemi gruntami Abuehackie 
zwanemi, trzynaście przeszło morgów powierzchni 
mająca, wraz z obszernemi do wyrobu cegły i 
dachówki przeznaczonemi zabudowaniami, Z wy- 
tworności materyału powszechnie znana, jest z wol- 
nćj ręki do sprzedania. Źyczący sobie nabycia 
takowćj, raczą się zgłosić do właściciela za- 
mieszkałego w Krakowie w głównym rynku pod 
liczbą 494. 


(662-5-6) 


— 


tes ŃNkład gipsu.s=u 


Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, iż w składzie jego 


pod Nrem 10 w Wadowicach przy ulicy Lwowskićj nabyć można 
za pomierną cenę gipsu centnarami. 


(720-3) Floryan Scholz. 


SPOSTRZEŽENIA MATECROLOGICZNE. 
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